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nąbycją 
PWać w miejscu Lczasie wyźćj oznaczonym,  Wszei- 


ężących, dp PAY 
ate- 


laatów, 


pienionego terminu do kasy lombardu, o wykupienie 
lub prolengowanie. — 3. Że | 


| takowego wykupu lab prolongacji, 


ie dopełniążdo 
dnia 8 (20) lutego: r. b., sam; sobie winę przypiszą, 
gdy pomienione fanty niezawodnie sprzedane zosta” 
ną; albowiem urzędnicy lombardowi, poczynając od 


| dnia, 8 (20)lutego irb. zajęci,codziennie i wyłącznie 
| czynnościami, które, poprzedzić muszą porządne od- 


bycie ogłoszonćj licytacji, nieemogą-iuie są w stanie 
zatrudołać się jednocześnie: proloagatami zastawów, 
lub wykupnem fantów. — 4, Ażeby się nikt z osób 
interesowanych "wymawiać, mie: mogł niewiadomo- 


| ścią o niniejszćm obwieszczeniu, takowe ogłoszone 
| zostaje przez gazety: Rządową, (Policyjną, Warsza- 
| wską, Codzienną i Kurjera Warszawskiego 8-krotnie, 


niemićj podanej zostaję | do) wiadomości powszech- 
Aćj,przez przylepienie. drukowanych egzemplarzy te- 
goż obwieszczenia w miejscach właściwych:i obwo- 
łanie. po mieście, przy odgłosie, trąby. — Warszawa 
dnia 31,gruduia,(12 stycznia); 1945/,.roku. — Pre- 
zydeat, rzeczywisty radzca, stanu, Graybner. — Na- 
częlnik kancelarji, G. Jahołkawski un 

Główna kasa oszczędności. — W. apłynionym ty- 
godniu.do dnia ;55(17, stycznia) r, b..włącznie, wyda- 


| no książeczek nowych; 82, na które, tudzież! na da- 
| wniejsze,, „w 291 wnioskach, złożona rs. 


1977 kop. 
15. (złp13185)| ua żądanie. „52 uczestnikom awy- 


| płacono, (oprócz „procentu. za oT- „b. kop. 831/1), 


rs. 1210 kop; 31,(złp. 8469/gr-4) umorzono ksią 
teczek. oszczędności ł%, = przeto uczestników 4476 
posiada kapitał rs. 144501 kop. 24; (ezyli zł. 
963384, ge. AS). Warszawa d, 5 (17) sty- 
cznis) 184%, r.— Naczelnik, STomiński. 


* Do kasy oszczędności Płockićj, w dniu 29 gru- 
dnia (10 stycznia) 1845/, r. 45 uczestników złozv= 
ło rs. 98 kop. 55 (czyli złp. 657);, zaś w dniu 27 
grudnia (8 stycznia) t. r. uczestoików 4 odebrało 


rs. 18 kop. 50 (czyli złp. 490;— „cały zatem kapitał 3 
psx 411 úczestników posiadany, wynosi rs,.5020 | 


op. 82 (czyli złp. 33472 gr, 4). 
W miejsce zmarłego Aleksandrą Sikorskiego, mia- 
nowany został komisarzem administracyjnym cyrku- 

łu 7go i 8go radzca honorowy p. Jerzy Duczyński. 
Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra.— W zy- 
wa niniejszem następujące osoby a mianowicie: „p. 
Kohowską wdowę/po pułkownika, ur. 108,950— 
p. Teklę Tomaszewską wdowę po naczelnika w wy- 
dziale górnictwa, nr. 109,110; — p. Garlińską Solo- 
meję wdowę po podporucznika b.w..p., 100,97%— 
p. Potworowskiego Ksawerego obywi, nr: 94,694; 


p. Jaroszyńskiego Tomasza który w 1838 r., poda- | 
wał prosbe do tutejszój beroldji o przyznanie miu | 
szlachectwa nr. 100,340; —— p. Młynarską "Karolinę | 


wdowę po ekspedytorze w gub. Augustowskićj, nr. 
107,344;— radzcę dworu Liorka, “hr: '109,093;— 


Piotrowską Krystynę wdowę, mającą syna w wojsku: 


ces. ros., nr. 98,541;-— Tederman Stanisława, Dr. 


93,062; — Koneckiego Staasława starójącego się 0. 


przyjęcie synów Jana i Piotra, dö zakładów wojen- 
nych kantónistów, nr. 108,641; — Grzebowskiego 
-Djonizegó rodem z gub: Podołskićj, ns: 92,414: — 
Łubską v. Lutską Ludwikę rodem z Pruss w służbie 
zostającą, nr. 109,796; — familje zmarłego w Ale- 
ksandryjskim korpusie Kadetów, Jana Audrychewi- 


cza, or. 95,589; — i familje Józefa Daszewskiego 
zmarłego cejhdinera 8-6j klasy w wojsku ces. ros., | 


nr. 774; — ażeby się w swych własnych interesach 
jak najspiesznićj zgłosiły do biura policji tutćjszći. 
Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. -— PP. 


właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę. 


na poniżćj wymienione ośóby, a mianowicie: Każi- 
mierza Jaroszewskiego, (lat 21), o włóczęgostwo 
obwinionego, ze stacji w mieście Ożarowie zbiegle- 
go; — Franciszka Walosa, (lat 31), o kradzież obwi- 


- nionego, ze wsi Horężowa, gmina Ruda rządówa o- 


kręgu Kaliskiego zbiegłego: — Stanisława Misiaczka, 
(lat 36), w zarzucie kradzież 
zatrzymaniem w domu badan zakwalifikowznego;— 


Józela Kilmatę owczarza, (lat 27), ostatnie zamiesz- | 


skanie w Biały wielkićj mającego, o zbrodnię pod- 
palenia obwinionego, z aresztu detencyjnego miasta 


do badania ścisłego, 


Żarek zbiegłego;— a jeżeliby która z nich w ich po- 
sesjach zamieszkanie obrała, najbliższą władzę poli- 
cyjną zawiadomić o tém niezaniedbają. 


Wiadomości miejscowe, . 
| Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy kolej 
telai yab 163, eiet: 158: POR 

Z obliczenia w końcu roku 1846 okazala się na- 
'stępna liczba ludnosci w mieście Warszawie: religji 
prawosławnćj mężczyzn 948 kobiet579, razem 1527; 
rzymsko-katolickićj męż. 52209 kob. 55753, razem 


-107,962; greko-umnntskićj męż. 100 kob. 44, razem 


150: ewangielicko-augsburgskićj męż. 5322 kob.4997. 
razem 10319; ewangielicko-reformowanćj męż. 506 
kob. 466, razem 972; menonistów męż. 2; slarowier- 
ców męż. 20.kob. 29, razem 40; ogół chrześcian męż. 


'59113 kob. 61868, razem 120981; starozakonnych 


męż. 21549 k. 22600, razem 44149, W ogóle wszyst- 
kich wyznań męż. 80662 kob. 84468, razem 165,130. 
W roku 1645 wynosiła ogólna ludność 163,714, za- 
tóm powiększyła się o dusz 1416. 

W tych dniach wyszło z pòd prasy dziełko pod 
tytułem Wydoskonałona kucharka, zawierająca w 
sobie przepisy przyrządzania potraw, a mianowicie co 
dó śniadań: różnych solanek czyli potrawek, wincgretu, 
bigosu, jajecznic, kiełbas domowych i blinów; obia- 
dów: zup kwaśnychi przasnych, także rosołów, chło- 
duików, sztuka mięs, sosów, pirożków do zup, far- 
szow, frykadoli, jarzyn, legumin, zapiekanek, koł- 
dunków, komputów, pieczystych gustownych; ciast, 
chleba, pirogów nadziewanych i wielkanocnych, ró- 
żnych babek, tortów, mazurków, kremów, galaret z 
korukiem i prostych; blamanżów, kisiefów,. lodów, 
pierników, powideł, konfitur kijawskich suchych i 


| zwyczajnych; opisane suszenie owoców i nadziewa- 
| nie onych migdałami z rodzenkami; postne potrawy 


i rybne osobno zamieszczone: kwasy z maki zwyczaj- 
nei bütelkowe także z gruszek polnych i jabłek; ró- 
żne miody jedynie dla dam, naliwki z jagód, jabłe- 
cznik, wina z jagód i wódki, herbata jakotóż ptasie 
mleko (Latte di uecello); ułożona cała wilja 1$więco- 
nè; w przepisach o spiżarni pomieszczony wyborny 
sposób kiszonych ogórków i octu; opisane sekreta 
toaletowe i pranie bielizny, tskże szali i wełnianych 
rzeczy, Sprzedaje się egzemplarz po 2 rs. w sklepie 
Jana Grydina 2. na Nowym Świecie przeciwko jatek 
także w magazynie przy ulicy Freta pod nr. 258/, 
w trzecićj sieni od Dominikanów, i w redakcji gaze- 


v 


EAT = 


ty Rządowćj, O zaletach tój książki każdy się może 


przekonać z gazety Rządowćj nr. 9. 


Y czoraj w Teatre Wielkim przywołani: po Córce 
regimentu JPanna Rivoli 2-kroć, JPP: Stolpe'j Ma- 
tuszyński W Teatrze Rozmaitości po Zrzędności 
: przekorze JPP. Zółkowski i Rychter; po Doktorze 
medycyny JPP. Żółkowski 2=kroć i Rychter. — Ju- 
ro ducja z Lammermooru, opera Donizettego, 


znajdowało się osób 2500. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 


Bajkowski Józef ob. z Tułek nr. 948, Badet Mo- 
dest ob. z Ostrołęki nr. 813, Budziński Antoni ob. 
z Strzegowa nr. 258, Dąbrowski Ludwik. ob. z Kof 
nr. 55], Kalisz Marjan ob. z Jaewic nr. 625, Lisiecki 
Romuald ob. z Kufnr. 551, Miroszewski August ob. 
z Wygpanowa nr. 948, Mej Edw. ob. z Biezunia nr. | 
500, Majewski Józef ob. z Pułtuska nr. 500, Modre- 
lewski Mich. ob. z Bieniędzic or. 634, Olszewski 
Wincenty ob. z Niesulkowa nr. 125, Przyradzki Jal. 
ob. z Telak nr. 508, Romer Ludwik ob. z Krajewa 
nr. 603, Rowienkiewicz Macićj lekarz z Trzecina nr. 
1776, Swiniarski. Napol. obyw..z Janówka nr. 1765, 
Szeremilewski lekarz z gubi Pulskiój nr. 500, Sikor= 
ski Tofil ob. z Koniecpola nr. 275, Stokowski Sæ- 
weryn ob. z Białobrzeg nr. 2358, Smoczynski Karol 


J 


ob, z Grochowa nr. 2708. Wysocki Fran. obyw. z 
Szczebrzeszyna nr. 139, Włostowski Wład. obz Ja- 
błonny nr..1820. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Chałubiński Soter'ob. z uru 2239 do Chociwka, 
Czyński Grzeg. ob. z nru 584 do Pleckićj Dąbrowy, 
Grabowski Wojc, ob..z nru.500 do Osowa, Górski 
Faustyn obyw. z nru 1821 do Miroszewic, Gostemi- 
łow Aleksander jenerał-major z nru 634 do Płocka, 
książe Galiczyn Aleksander nacz. wojen. z aru 415 
do Kalisza, Izbiński Wiucenty ob; z nru 584 do Za- 
borowa, Koperschmidt Albert kupiec z nru 603 do 
Krakowa, Kuszel Józef obyw. z oru 584 do Siedlec, 
Krzywoszewski Dominik ob. z pru 1166 do Drwa- 
lewa, Krasiński Stanisław hr. z nra 613 do Zegrza, 
Lisiecki jenerał-major z nru 625 do Kalisza, Łuko- 
wski Stan. ob, z aru 584 do. Przeciszewa, Modziko- 
wski Henryk ob. z nru 608 do Lutobrok, Morowski 
Józef ob. z nru 556 do Kaszenic, Narzymski Jan ob. 


V stórćj pierwszy raz wystąpią uczniowie szkoły 
Spiewu pod kierunkiem p. Quatrini zostającćj, a mia- 
nowicie: JPanna Leśniewska w roli Łucji i JP. Zioł- 
kowski w roli Astona,—Na wczorujszćj maskarądzie 


z uru 500 do Bogatego, Sułkowski Mikołaj ob. źnru 
500 do Grochowa, Wołowski Franciszek kupiecznru 
556 do Płocka, Wiśniewski Walenty ob. z nru 946 
do: Kleszczewa, Weleszyński: Jan ob: z nru'313 do 
Chlewisk; Zarankiewiea Marcin ob. z nru- 557 do 
Częstochowy. ry i 
Rozmaitości. 
RERS, AD, WNE S 
' (Przekład z Inwalida Ruskiego), . 
eg; POWIEŚĆ KAUKAZKA, 
(Dokończenie). 1 70] 
, Bićdny Dżafar ujrzawszy ojca, chciał w przestra- 
chu czemkolwiek złagodzić swoją WINE, — wziąwszy 
więc kubek ajranu (1) chciał go podać Nakięmu. * 

„Precz odemnie nędzniku, synu podłego zdrajcy,“ 
krzyknął Naki, wytrącając kubek z rąk młodziana. 

Na te słowa zadrżał milczący dotąd Safar, Lica 
jego bladością powleczone, nagle apopleksyjny po- 
krył rumieniec; usta jego drgały konwulsyjnie, za- 
nim po dłagićm wysileniu zdołały wynurzyć cały 
ogrom wstydu, jaki w tćj chwili przygniótł Safara, 
słynącego dotąd między ziomkami z nieposzlakowa- 
nćj poezciwości. 

„Coś ty uczynił? -- nędznika!* zakrzyczał Safar w 
wściekłóćm uniesieniu, porwawszy syna za ramię — 
à gdy ten zbierał się paść ojcu do nóg, Safar odepchną- 
wszy go nagle, zawołał: „Precz! — precz odemnie 
wyrodku,* — i syn posłuszny rozkazom ojca stanął 
zapłakany o kilka kroków od niego. 

„Skąd masz te pićniądze?* zapytała matka Dżafa- 
ra, podnosząc z ziemi wypadłą mu munetę srebrną, 

„Dostałem je od podoficera.* 

Safar porwał pieniądze i rzucił w wodę. 

„A więc za pićniądze dałeś się nakłonić do postep- 
ku, który dom nasz pokrył wieczną sromotą — nik- 
czemny — w całym rodzie twojego ojca dotąd me 
było zdrajcy, — ty pierwszy — pierwszy schańbiłeś 
imię moje na wieki:* — to mówiąc, uderzył silnie kol. 
bą gwintówki o ziemię, a zwracając się nagle, dodał: 
„idź za mną nikczemniku.* — Widząc niepohamo- 
wany gniew ojca, Chanym padła do nóg Safara i bla- 
gala, aby przebaczył synowi. Lecz nieugięty w 
gniewie Safar, zawołał: „Zostaw mnie matko — jam 


jego ojciec, z rąk moich odebrać musi karę, na jaką 
zasłużył. * — Bićdna matka zalana łzami, wróciła do 


sakli drżąc z obawy o los Swojego syna, 
(1) Ajran, rodzaj kwasu do picia używanego, ma podobieństwo 


do kwasu z jabłek leśnych, 


nom FĄ „== 


n Rod «samą górą: na ktańćue lasu, starożał ogromny |, y Doniesienia. O o) 


kamień, a obok-stała wielka jodła: Niedochodząc do i 
tego miejsca, nagle zatrzymał się Safar, -aifwracając | 
się do syna, rzekł gróżno: „Widzisz ten kamień pod 


jodłą — tamsstańsi czekaj moich: rozkazów? 0 *nóści urzędnikiem, na t 


Dżafar był posłusznym. 
„Skłoń twoją scbańbion: 

* aby ci grzechy tS AVEA PEczyć 
„Ojcze zlituj się— 'niezdbijaj!“ 


„Módl się wiarołomco,* powtórzył Safar gnie-| 
wnym głosem — i bićdny syn drżąc konwulsyjnie, 
pochylił w milczeniu Lt czekając wyroku śmierci. 


„Czy już skończy j odl 


chwili. Safar zmierzywszy. w pierś (RR GADANE 
Ja), = Japrze-]| 


„Ojcze— ojcze zlituj się — nie zab 
błagam żołnierzy i Naki znów będzie wolnym.* 


„Ałe dobre imię twojego ojca juź nigdy piętna 


hańby nie straci. 


W tćj chwili młodziaa usiłował powstać, aby raz 


jeszeże rzucić się do nóg ojca i wyżebrać przebacze- | 
tło! o; 4 A ) m f 


` nie swćj winy. j 
'Było to ostatnie jego poruszenie. 


© 


"Ogień zabłysnął. a wiernie wymierzony pocisk Da 


wskróś przeszył serce młodzieńca, 
Safar nie poruszony w téj tak strasznćj dla serca 
jego chwili, odchodząc, nie rzucił nawet jednego spoj: 
rzenia na trupa, w którym kiedys jedyne szczęście, 
jedyną starości swojćj widział podporę. `, f 
"Na progu sakli spotkała go zanosżąca się od pła- 
czu żona, R b 
„Coś ty uczynił okrutny?!" 
„Wydałem wyrok ' i 
nań karę, na jaką sobie zasłużył." 
„Gdzież on jest? — a więć zabiłeś go?" 


„Tak — — trap jego wala się tam pod jodłą przy | 


wielkim kamieniu.* Eni: aiii 

„Nielitościwy! =i miałżeś dosyć odwagi wydzie- 
rać życie własnemu dziecięciu.* ,. 5... 
„Powiedz raczćj zdrajcy, który kiedys zaprzedalby 
może, własnego ojca, jak: to uczynił, z człowiekiem, 
który labo jest, zbrodniarzem, szukał przecież w na- 
szym domu schronienia kumak « Ścigającóm go 
niebezpieczeństwem i Którego własną piersią Winien 
był zasłonić: — I wartoż opłakiwać wyrodka, co imię 
ojca wieczną pokrył sromiotą?” — Nie — trup jego 
vawet nie godzień ziemi, w którćj spocznić kiedys 
proch jego ojca niesplatniocego podobnym postep- 
kiem. — Ukróć więc rozpacz twą żono i raczćj módl 
się do Allaha, aby mu ciężki grzech jego przebaczył. * 


4 (16) grądnia 1846 r. oglosżonćj, odbędzie s 


głowę i błagaj Proroka, 


leś swoje modly,“ zapytał, po. 


sprawiedliwy, i wymierzyłem | 


nę 5% 

tego, — Zawiadamia.jptere- 

sowane osoby, że z powodu niedószlćj A RYŚ dy ia 
A ) powtórnie ód zni- 

żohćj ceny,, głośna licytacja/ in plus w dnin:8 (0)-stycznia 1847 
r, w kantcelarji banku Iskiego+ przed delegowanym do/tćj.czyn- 
zebranie starych komórek na drzewo i 


|| Kloak w_.posesjach inn 795 12 P 953 za oddaniem” na własność 
„przedsiębierty pochodzącego z, rozbioru matętjała, gb rzystępu- 
JACY do licy lacji winien, złożyć vadium rs, 104i na koszłaclicytacji 


rs. 2, które natychmiast zwrócone zostaną, jeżeli przy kupnie się 
nie utrzyma: Licytacja rożpócznie się ód sumy "rs. 25. Postąpio- 
ny nalieytacji szacunek, natychmiast ma być wniesionym/doka- 
sy hanku, na poguet którego vadium policzone, będzie.— Rozbiór 
zakupionych budowli, jak niemnićj uprzątnienie ż kich malerja- 


dów, w eigau, dni pięcia: od dnia licytacji dopelniońym być Wi- 


nien, za całość których po dniu ńdytćj litytacji bank mie zaręcza. 
Przeznaczove do rozębrania „budowle, mogą, być obejrzane ka- 
zdego czasu na gruncie posesji nr. OBJĄŁ 95%. — Warszawa 
-dnia 30-grudnia (W stycznia) 18467; rokue"Łubkowsńi. 

LW daju 7 (19) stycznia 4847 roku o godzinie LOćj; z.rana w'War- 


„Szawie przy ulicy Marjensztadt w domu pod nr. 2647b ruchomo- 


ści w drodze: egzekucji sądowej (zajęte, a mianowicie: kanapy, 


IKrzesła, fotele, stoły, lustra i tsp., przez publiczną lieylacje'sprze- 


dane będą, — A. O, Szadkowskć, komornik, A Ros 
"MŁYN wietrzny, mający dostateczną ilość miewa. z o- 
kolie, ze'stosównómi zabudowaniami, jako to: dwoma 


karnawału, mióć na wieczofy do fortepianu z akompinjanientem 
skrzypiec, lub na samym pantalionie (a to w domach prywatnych) 
niech się raczy zglosić pod nr, 537 przy ulicy Dlugićj, na przeciw 
doru, zwanego Lasockie, na dole po prawćj stronie w vficynie 
w fabryce fortepianów. — A. -Girninski: 
1 g Dziś w Räwiáfni w dòmu: Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan'COhynaczi z tówa- 
rzyszeniem fortepianu i violonężeli, celniejsze utyyo- 
i ry tegoczesnych kompozytorów, PUI 
Dziś.w kawiarni: przy ulicy Dlugićj obok hoteli Niemieckiego 
w domu W. Somera nr, 580, grać będzie ż kómpanją Jłujczak. 
, Dziś kawiarni'wprost Zamku na pierwszćm piętize, grać bę- 
dzie (ercet Bondasiejcicza, DE a 
H Dziś w Kawiarni Caféet de belle vte przy rogu ulicy Krako- 
wskie'przedmieście wprośt króla Zygmunta na pierwszćm piętrze, 
grać będzie kwartet. I/a//4;) przytćm. 9-letnia dzieweźybka, wa 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite szłuki., i 
IBziś w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Liłpópa br, 600, - 
grać będzie z kompanją Dałechi: 6 00005 is i 
jDTEATRIROZMAITOSGI, Dzis, Zamiast Arcydzieła będzie Być 
kochanym lub umrzeć, + rdo tarol fázi) Jods iA 
TEATR WIELKI Jutro, Zucja z Lammermooru. 4 
"Dziś z rana zimna stop. 14, wczoraj w poł. zimna stop. 9 “ 
„4 Wysokość wody na Wiśle stop cali7. © 1800014 nws 
` Pociągi drogi żelaznój odchodzą 'cvdziennie: 
m, Warszawy: do Częstęchowy i. z Częstocho- 
wy do Warszawy o godzinie Yćj.rano; z, Wan- 
sząwy do Łowieza.o godzinie 106) rano; z Ło- 
wira do Warszawy ‘o godzinie 2-374 po po: 
ludniu. 


